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CENA DZIENNIKA: 
w Łodzi: 

Rocznie . « s 2. - « rs. 9 k. — 
Półrocznie  . . „ . . a 4k. 50 
Kwartalnie aos . oa’ n 2k. 50 

w Królestwie i Cesarstwle: 
Rocznie . ,.. . . rs. 12 k. — 
Półrocznie . « „ „ » n 8k. 50 


Cena pojedynczego numern 5 kop. 


Kalendarzyk. 
Dziś: 
Jutro: Wincentego Ferreryusza. 


Wschód słońca o godz. 5 m. 31. Zachód o godz. 6 m. 38. 
Długość dnia godz. 13m. 5. Przybyło dnia godz. 5 m. 27. 


Dnia 4 Kwietnia. 


7 Boleści N. M. P. Izydora Bisk. Dokt. K. 


; f f Zwykłe ogłoszenia: za ] raz 7 kap, 
za 2 razy 138 kẹ, zn 8 razy 185 k., za 4 
razy 32 k, za 5 razy 25 k, za Ñ razy 
28k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 
i 8 5 Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 
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i Administracyi 


Wobec zbliżającego się otwarcia ta- 
nich kuchen, poczytujemy sobie za obo- 
wiązek przypomnieć mieszkańcom Ło- 
dzi, że ze względu na zadanie tych 
instytucyj dobroczynnych działalność 
ich opartą być musi na ofiarności pu- 
blicznej. Ofiary, choćby najdrobniejsze, 
czy to w ogóle na tanie kuchnie, 
czy też do rozporządzenia komitetu ro- 
botniczego na zakupienie marek dla 
niezajętych robotników, nie mających 
za eo kupić obiadu, składane być mo- 
ga w biurze komitetu (kancelarya p. 
poliemajstra), n kassyera komitetu p. 
E. Geyera iw Redakcyach wszystkich 
miejscowych pism. 


NĘDZA W LONDYNIE. 


III, 


Opisy te mają na celu przyspieszenie roz- 
wiązania problematu: „Jak ulepszyć miesz- 
kania robotników i ubogich?” Dodać na- 
leży, że obecny stan mieszkań jest rozpacz- 
liwy, ze względów hygienicznych, pis 
dla tych którzy je zajniują, lecz dla całego 
miasta, gdyż te mieszkania niezdrowe są 
siedliskiem epidemii; nędza, jaką się tu 
cierpi, robi z biednych robotników łatwą 
zdobycz dla propagatorów idei wywrotu: 
obok niebezpieczeństwa fizycznego grozi więc 
niebezpieczeństwo socyalne. , 

Kwestya mieszkań dla biednych jest je- 
dną z najbardziej złożonych i jedną z naj- 
trudniejszych do rozwiązania. Stanowi ona 
część kwestyi socyalnej, równie jak poży- 
wienie i odzienie. Te same prawidła i te 
same zasady stosują się do tego. szeregu 
próblematów. 


Rola państwa jest jasno wskazana: ma 


ono obowiązek przeszkodzenia sprzedaży 
niezdrowych materyałów spożywczych i u- 
sunięcia mieszkań szkodliwych zdrowiu. 


NAUKA, SZTUKA, LITERARTUA. 


- „La cruche cassée”. 
(STŁUCZONY DZBANEK). 


—0— 
(Dalszy ciąg—patrz Nr. 73). 

— Dajmy temu pokój — przerwał Kon- 
stanty kiwając głową. Sympatya otrzymuje 
się zazwyczaj, z powodu przymiotów, które- 
mi ja obecnie nie rozporządzam. Sympaty- 
cznym np. jest Jan, gdy pełen zapału, pier- 
wsze kroki stawia dzielnie, rwąc się w imle- 
niu sztuki do życia, do. świata — lecz taki 
kulejący domator, jak ja, jakąż podstawę 
do sympatyi daje? Żak 

-— Opowiadaj lepiej, Kostek, opowiadaj— 
ozwało się naraz kilka głosów chórem. 

— Ha, niech i tak będzie—opowiem, tyl- 
ko nie o sobie, zastrzegam. Na cześć Jana 
wyjeżdżającego do Paryża, opowiem paryz- 
ką historyjkę, która ma zaletę autenty- 
czności. „A. zatem, jeszcze porcya herbaty, 
kochany Pankratku, mającej choćby cokol- 
wiek koloru, jeśli to u was możebne w obec 
zasady domu—i—słuchajcie! 

= Słuchamy—Kostek ma głos. 

„— Może ci to i posłuży, mój Janie, jeśli 
zwrócisz uwagę na sens moralny zawarty 
-w tej bajce prawdziwej. Bohater był mło- 
dy jak ty, zdolny, przybywający z obcego 
miasta, kochał sztukę nądewszystko, wierzył 


Nie można żądać, ażeby państwo dostar- 
czało bezpłatnie, lub też niżej ceny sprze- 
dażnej, bądź mieszkań, bądź żywności, lu- 
dziom zdrowym, mogącym pracować na sie- 
bie, pod karą popełnienia niesprawiedliwo- 
ści względem tych, którzy nie doznają fa- 
worów podobnych i z obawy zdemoralizo- 
wania klas ubogich. Gdyby nawet miesz- 
kania te i materyały spożywcze były jak 
najtańsze, zawsze będą pewnym uszczerb- 
kiem dla państwa, które będzie zmuszone 
uciec się do podatków, aby go nzupełnić. 
To powiększenie podatków spadnie na cały 
naród, najwięcej zaś zaciąży na biednych. 

Wsparcie ze strony państwa ma jeszcze 
inną niedogodność: osłabia inieyatywę pry- 
watną, przemysł jednostek. Jeżeli państwo 
stawia lub też każe stawiać domy, za wy- 
najęcie których bierze mniej niż pozwalają 
dane okoliczności, tamuje tym sposobem 
stawianie domów i otrzymuje skutek wprost 
przeciwny temu, jakiego. się spodziewało. . 

Szkodliwe zdrowiu warunki pochodzą -z 
nadmiernego nagromadzenia istot ludzkich 
w izbach, które nie są zrobione do pomie- 


szczenia tak wielkiej liczby osób, z zupeł-. 


nego zaniedbania przepisów sanitarnych, z 
nagromadzonych nieczystości. Domy, a na- 
wet całe okolice stały się siedliskiem cią- 
głej zarazy. Przyczyny tego natłoku tkwią 
w nędzy wyjątkowej mieszkańców, w nędzy; 
która im nie pozwala szukać mieszkań 
zdrówszych, obszerniejszych i droższych, a 
znacznej ich liczbie uniemożliwia . opuszcze- 
nie dzielnicy, w której zarabiają na Życie. 
Wzrost ludności przypisać należy przede- 
wszystkiem urodzeniom, dalej ustawicznemu 
napływowi do stolicy robotników ze wsi i 
z miast prowincyonalnych, wreszcie burze- 
niu dzielnic zamieszkiwanych przez robot- 
ników, które znikły, aby zrobić miejsce no- 
wym ulicom, dworcom dróg żelaznych, skła- 
dom, lub zostały uprzątnięte ze względów 
sanitarnych. 

Na nędzę ostateczną nie ma środka; pau- 
peryzm jest nieuleczalny. Wobec złych 
nałogów pod względem czystości, trzeba się 
uzbroić w cierpliwość; używanie miotły i 
wody może stać się powszechniejszem i częst- 
szem. Rzecz to jest do zrohienia. 

Przy ciągłej i energicznej czujności mo- 
Żna będzie przeszkodzić istnieniu mieszkań 


w postęp, w nową szkołę i troszeczkę w sie- 
bie. Syn ubogich rodziców, przybył do Pa- 
ryża ze skromnym zapasem grosza, ale pe- 
łen otuchy wynajął paoros obstalował 
wielkie płótno i przed rózpoczęciem dzieła, 
które miało stanowić podstawę jego przy- 
szłości, chadzał wpatrywać się w Van Dyc- 
ków i Ribeirów, lub też przebiegał gorącz- 
kowo, olbrzymie sale otwartej podówczas 
wystawy, szukając u współczesnych ostatnie- 
go słowa sztuki nowożytnej, z mimowolnym 
ółuśmiechem wyzwania. Któż z nas w mło- 
dości nie marzy o stworzeniu arcydzieła? 
Nosząc się z ideą wielkiej kompozycyi, 
która miała od chwili swego ukazania się 
w salonie, pelnąć sztukę na nowe tory, mój 
bohater zapoznał się ze wszystkiemi muzea- 
mi, przejrzał ogólnie i pojedynczo wszyst- 
kie zbiory Luwru, Luksemburga, Cluny i 
Wersalu, codzień bywał na wystawie aż do 
zamknięcia, i zgłębił wszelkie szkoły i kie- 
runki. Tymczasem wyczerpał się nieznacz- 
nie ów skromny zapasik pieniężny i trzeba 
było, oprócz szerokich planów, przedsięwziąć 
coś na dziś i jutro, na zaradzenie potrze- 
bom niezbłaganym życia powszedniego. W po- 
dróżnej walizce przywiozło się kilka szki- 
ców i jeden obłazek; mój artysta powerni- 
ksowawszy je świeżo, przybrał się sam od- 
świętnie, 1 z teką pod ręką, wyruszył przed- 
stawić swe prace kupcom. Zaczął od owych 
wspaniałych magazynów przy. bulwarach, i 
przy operze. Rozmaicie go przyjmowano 
ozięble i grzecznie, z komplementami i wśród 
zniechęcającego milczenia. Ale kaźdy z nich 


je 


zabójczych dla zdrowia, zmusić właścicieli 
do utrzymywania w lepszym stanie ich nie- 
ruchomości. Rezultaty zadawałniające osią- 
gnięto już w pewnej mierze, budując domy 
wzorowe, dzielnice robotnicze. Część ro- 
botników, będących w dobrym bycie, mia- 
nowicie ci, którzy otrzymują stałe wyna- 
grodzenie, — może się tam pomieścić, a tym 
sposobem o tyleż osób mniej robi konku- 
rencyę innym. 

Wykonywanie przepisów zdrowotnych, 
pociągające za sobą w razie potrzeby znisz- 
czenie domów odosobnionych lub całych 
dzielnic, stanowi pierwszą część tego pro- 
blematu. Drugą częścią jest świadomość, jak 
i gdzie mają mieszkać robotnicy, jakim spo- 
sobem można im dostarczyć mieszkąń ob- 
szerniejszych. Istnieją w tej mierze. roz- 
maite systemy: dzielnice robotnicze w mie- 
ście, gdzie zyskuje się miejsca na. wysoko- 
ści, budując domy 5-cio i 6-cio piętrowe, — 
domy na przedmieściach, mogące mieścić 


jednę lub więcej rodzin, pod warunkiem za- 


prowadzenia tanich środków komunikacyj- 
nych. Jest to rzeczą przemysłu prywatne- 
go, przedsiębierstw filantropijnych, wreszcie 
stowarzyszeń robotników, ażeby dostarczyć 
mieszkań lepszych. Jeżeli nieruchomości 
eznaczpne na pomieszkania dla robotni- 
ów przyniosą dobry dochód, liczba ich 
wzrośnie niewątpliwie, 


WIADOMOŚCI 
HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda Londyńska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia: 29 marca). 

Kończący się kwartał pozostawia giełdę 
tutejszą w mniejszem przygnębieniu, wraź- 
liwszą na pomyślny zwrot w stosunkach pie- 
niężnych. Spekułacya była w ubiegłym ty- 
goe mniej powściągliwą, kapitał wkła- 

owy brał żywy udział w nowych instytu- 
cyach, które wystąpiły na giełdzie, Likwi- 
aj końcomiesięczna rozwinęła się bez 
większych trudności, nastąpiły tylko dwa 
mniej znaczne zawieszenia wypłat. ` Od- 
biła się ona poniekąd na ogólnych interesach, 

rzeważnie jednak uw detnił się kierunek 


przedewszystkiem poszukał na obrazku pod- 
pisu. Wyczytawszy autograf artysty, nie- 
odmiennie skrzywione oblicze nabywcy przy- 
bierało jeszcze bardziej niezadowolony wy- 
raz: 

— Jak? Jerzy? któż to się tak nazywa? 
czy to pańskie nazwisko? nie znam — prze- 
mawiali kupcy zwracając obrazek. 

— Od niedawna jestem w Paryżu—i... 

— Być może, ale my kupujemy tylko na- 
zwiska znane. 

Po kilkodniowych wędrówkach, mój mło- 
dy bohater, doszedł do przekonaniu, iż nie 
obrazy właściwie się cenią tylko nazwiska. 
Doświadczeniem wzbogacony, ale finansowo 
coraz uboższy, zapuścił się w uliczki wąz- 
kie, kędy handlarze starzyzny, gromadzący 


wszelkiego rodzaju towary, kupili owe pło-| 


dy jęgo pędzla za cenę płótna. 

Trzeba więc zrobić sobie imię— rzekł do 
siebie i naszkicował ów wielki obraz, prze- 
znaczając go do przyszłego salonu. 


iestety, wśród codziennej utarczki z nie-|- 


dostatkiem, wśród tysiącznych braków rze- 
czy niezbędnych do stworzenia dzieła wy- 
magającego pieniężnych nakładów, szkic po- 
został szkicem. Natomiast Jerzy nakłonio- 
ny przez jednego z kolegów, któremu się 
dobrze działo, choć nie miał. ani połowy 

go talentu — oddał do salonu mały obra- 
zek namalowany na prędce, niewątpliwych 
zalet, lecz wielce oryginalny. Trzeba zaś 
wam wiedzieć, że nie tak nie przeszkadza 
debiutantowi w jakiejbądź sztuce, jak ory- 


d. 28 Marca (4 Kwietnia) 1884 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsca: 


Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 
Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


zwyżkowy, utrzymywany obfitością pienię- 
dzy i mocną postawą zagranieznych giełd. 
Kontrole zakończyły tydzień zwyżką */41"f4 
dlg gotówki i terminów, Wartościami ko- 
lei krajowych obracano szeroko, przy kur- 
sach najczęściej wyższych. W dziedzinie 
międzynarodowych wartości bardzo pomyśl- 
ne wrażenie zrobił zadziwiająco pomyślny 
przebieg konwersyi złotej węgierskiej renty 
Wszędzie gdziekolwiek nastąpiła zmiana 
kursów, stało się to w kierunku zwyżkowym. 
Interes skupiał się głównie na polu rosyj- 
skich wartości, gdzie robiono znaczne zą- 
kupy na rachunek Berlina. Egipskie były 
w spokoju i mało zmieniły się w kursie, 
ponieważ spekulacya wyczkija nowych pro- 
jektów finansowych, jakiemi się rząd w Bry- 
tanii poważnie zajmuje. Natomiast turec= 
kie cieszyły się żywym popytem, obracane 
obficie, przy kierunku najczęściej zwyżko- 
wym. Austryaekie renty utrzymywały się 
na dawniejszym poziomie, węgierskie ponio- 
sły niewielkie straty. Francuzkie i por- 
tugalskie poszły cokolwiek w górę. Włoskie 
trzymały się w kursie. Amerykańskie związ- 
kowe podniosły się o 1%, Wszystkie. inne 
miały pobyt dobry, okazując przeważnie 
skłonność zwyżkową. . 

Wełna. Peszt: Jakkolwiek minęły juź 
dwa tygodnie od czasu ostatniego jarmarku, 
o obrotach niewiele da się powiedzieć. 
Sprzedano bowiem zaledwie dwie male par- 
tye wełny jednostrzyżnej i cygajskiej z Ba- 
natu, po cenach jarmarcznych. Przyczyną 
tej ospałości jest niepomyślny w ogóle stan 
interesów i przygniatająca konkurencya za- 
granicznej wełny. 

Zboże. Królewiec 30 marca. Bago- 
dne i suche powietrze w ubiegłym tygodniu 


|dozwoliło rolnikom daleko posunąć roboty 


w, polu. Ziarno przezimowało w ziemi do- 
brze, szczególnie zbiory rzepaku zapowiada- 
ją się wybornie. Dowozy na tutejszym tar- 
gu są zawsze jeszcze małe, gdy jednak pod 
wpływem suchego powietrza drogi stały się 
łatwiejszemi do przebycia i możliwą żeglu- 
ga na rzece, spodziewać się można wkrótce 
polepszenia w tym względzie. Opadające 
ciągle notowania z N. Yorku i ogólne znie- 
chęcenie wywierają niekorzystny wpływ na 
obecne obroty 1 zaciemniają widoki na 
rzyszłość. Nieustający popyt miejscowy i 


a r 


przyjęty do sałonu, nie znalazł ani krytyka 
ani amatora. Po upływie naznaczonego cza- 
su, wrócił z wystawy do. pracowni i zajął 
miejsce w kącie: 

Tymczasem młodość poczęła upominać 
się u artysty o swe prawa. Naokół wrzało 
życie; wesołość powierzchowna przynajunmiej 
nieraz wzbudziła w nim poczucie zazdrości, 
czenm on swe dnie w odosobnieniu i smę- 
tnych rozmyślaniach przepędza, gdy inni 
pełną piersią oddychają w atmosferze szczę» 
ścią 1 rozkoszy?.. Jerzy poznajomił się z 
kilkoma młodymi ludźmi, mieszkającymi 
pod tym samym. co on. dachem i począł 


dzielić ich zabawy, uczęszczać na istniejące 


podówcząs bale studenckie w Cłauserie dzy 


ginalność, Tylko prawdziwy znawca, tylko! Lias i na spacery do Lukgęnburga. Epoka 


z prowincyi sąsiednich, dozwolił' utrzymać 
się cenom pszenicy i Żyta. Jare ziarno pła- 
cono nawet cokolwiek wyżej. Pszenica bez 
zmiany, wysoko pstra 122,126 44.160, 162.25 
m., pstra:119 44. 143,50 m., rosyjska 118; 
122 «Z. 142,25. 155,25 m., czerwona rósyjs- 
ka 110, 127 æ. 122,25, 160 m. jara. 120— 
128 ds. 144,75—159,50 m. Zytó w m. i na 
termin usp. dobre, krajowe 116—120 œ. 
118,75—126,25 m; z kolei 112—125 d. 
115—133 m. Końcowe ceny, 120 4. oclone 
na mr. 131*/,, na wiosnę 131%/, m. - Jęcz- 
mień bez zmiany, duży rosyjski 117.-Owies 
w m. ina termin bez zmiany, w m. 116,124, 
rosyjski 110—112, pstry 104,105 na mr. i 
na wiosnę 130. Groch bez. zmiany, biały 
146.50, 160. Fasola bez zmiany 133—25— 
140. Ceny oddowiadają 1000 kor. wagi, 
dla rosyjskiego zboża tranzyto. 

Okowiła. Królewiec 30 marca. Ceny 
spirytusu opadły znowu w ubiegłym tygo- 
dniu. W interesie zawsze jeszcze bardzo 
cicho, zbyt do prowincyi i granicy rosyjś- 
kiej odbywa się: przewlekle. Tylko na ter- 
min odbywają się znaczne obroty, jakkol- 
wiek przy, cenach zniżkowych; targ tutejszy 
zpowodu wysokich notowań w bieżącej kani- 
panii, nadaje się szczególniej do sprzedaży 
terminowych, robią też z tego użytek 
pierwszorzędne domy handlowe z Poznania, 
Pomorza i Szlązka i Marchii. Dowieziono 
w ubiegłym tygodniu około 255,000 L. Cena 
za 10000 litr. */, bez. becz. w m. 47, m. 
na mr. 471, na kw. 471,, na wiosnę 47/4 
na mj. cz. 48%, na cz. 50, na srp. 5074, 
ną wrz. 51 m.— 


Zmiany przepisów o przywilejach. Dzienni- 
ki petersburskie donoszą, iż w kołach rzą- 
dowych agituje się projekt zmian w przepi- 
sach o wydawaniu przywilejów na wynalaz- 
ki, odkrycia i ulepszenia; w tym celu mini- 
steryum finansów rozstrząsa wnioski zjazdu 
technicznego, jaki odbył się w Moskwie 
w czasie wystawy przemysłowej, żąda- 
jące, iżby podatki od przywilejów były. 
zmniejszone, sprawy o nadużycia patentów, 
oddane sądom speczalnym i termin przywi- 
lejów został przedłużony. 

Specyalna instrukcya. Ministeryum spraw 
wewnętrznych nadesłało komisyom budowla- 
nyni przy rządach gubernialnych instrukcyę, 
określającą wysokość i sposób budowy ko- 
minów fabrycznych w dzielnicach zamieszka- 
łych i w ogóle w obrębie miast; niedawno 
też same komisye otrzymały instrukcyę w 
przedmiocie udzielania pozwoleń na budowę 
ścieków fabrycznych i odprowadzanie wód, 
użytkowanych do fabrykacyi. , 

Cło od maszyn rolniczych. Komisya rządo- 
wa, opracowująca projekt ceł od maszyn i 
narzędzi rolniczych, uchwaliła ostatecznie, 
iżby maszyny z zagranicy sprowadzane, opła- 
cały cło w stosunku 50 kop. w złocie od 
puda; od podatku tego mają być wolne tyl- 
ko modele maszyn i narzędzi rolniczych. 

Bank polski rozpoczął wydawanie nowych 
arkuszy kuponowych do obligów skarbo- 
wych na następne dziesięciolecie, t. j. od d. 
1 października r. b, do dnia 1 kwietnia r. 
1894. 
Fabryka majolik w Nieborowie ma zostać 
znacznie rozszerzoną i tò jeszcze w. bieżą- 
cym roku. Popyt.bowiem na ,wyroby nie- 
borowskie, które coraz więcej udoskonalać 
się zaczynają, wzrasta ciągle i powoduje 
powiększenie zakładów. Obecnie roczna war- 
tość produkcyi majolik wynosi już około 
400,000 rs., a największyni popytem cieszą 
się piece gładkie, białe i kolorowe, oraz 


do której sięga moje opowiadanie, zachowa- 
ła jeszcze świeże tradycye Bokemii; ale praw- 
dziwa osnowa takiego życia, miała urok poe- 
zyi wtedy, gdy je wiedli sam Murger, Gau- 
thier, Noriac i inni, ów kwiat inteligencyi, 
nosobione szyderstwo z nadętego ideału bur- 
Żuazyi, umyślnie natrząsające się ze wszyst- 
kich praw konwenansu, niby karnawałowy 
pochód. ukostiumowanych masek, naśmiewa- 
jący się z wytrzeszczonych źrenic zagapio- 
nego nań tłumu. Owóż, Bohemia ta w u- 
mysłach niepospolitych poczęta, przetkana, 
nakształt pieśni Heinego, wszystkiemi bla- 
skami dowcipu, ironii, szczerego uczucia, 
prawdy i persifłażu — nie przeżyła. 'swych 
twórców, inaczej jak w opowiadaniach Hen- 
ryka Murgera. 

Nasz bohater, natura do. owej rodziny 
należąca, na wskroś estetyczna, nie znalazła 
w zwykłych rozrywkach studenckiego istnie- 
nia uciechy spodziewanej. W samotnych 
marzeniąch, gorącą wyobraźnią poetyzował 
-on sobie nietylko sztukę ale i życiowe zada- 
nia—więc miłość, kobietę, przyjaźń, nawet 
bachiczne szały, w innych on wystawiał so- 
bie pozorach, niż te, na które zdobyć się 
mogła zidyociała absyntem kokotka, eyni- 
cznemi żarty usiłująca rozbudzić jego- ner- 
wy. Pragnąc upojenia, Jerzy mógł tylko u- 
pijać się wśród hałaśliwej zgrai swych to- 
warzyszy—więc siląc się na przekór usposo- 
bieniu, dotrzymać im kroku, wynosił jedy- 
nie z owych trywialnych orgii, smutek i ból 
głowy. 

Pewnego wieczoru, ną balu w Ciauserie 
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kominki i posadzki, które osobny dział w 
fabryce stanowią. ; 

. Amerykańscy. przedsiębiercy odbyć mają w. 
dniu 11 b. m. w Hamburgu, konferencyę w 
przedmiocie utworzenia towarzystwa eks- 
ploatacyi bogactw: mineralnych :w Króle- 
stwie Polskiem. Będą na fniej omawiane 
warunki porozumienia się z amerykańskimi 
kapitalistami, którzy oświadczyli gotowość 
wejścia w interes, w warunkach: bardzo dla 
właścicieli rolnych korzystnych. Jedną z 
pierwszych zasad projektowanego układu, 
jest pozostawienie ziemianina przy włą- 
sności obszaru, którego wnętrze ma być 
eksploatowane i przypuszczenie go do czę- 
ści zysków z przedsiębierstwa w ciągu cza- 
su długoletniej dzierżawy bogactw mineral- 
nych do wyzyskania przeznaczonych eks- 
płoatującej je kompanii, która kapitał za- 
kładowy na urządzenie fabryk daje, a pó- 
źniej go w ciągu lat 24 sposobem amorty- 
zacyjnym odbiera. Podobno do „układów 
z inicyatorami całej tej roboty zgłaszali się 
i kapitaliści niemieccy, których oferta była 
jnak mniej korzystna i dla kraju i dla 
raju i dla właścicieli rolnych. - 


Kronika Łódzka. 


(—) Tygodniowe posiedzenie komitetu zaj- 
mującego się ulżeniem łosu robotników po- 
zostających bez zajęcia, odbyło się w środę 
pod przewodnictwem p. policmajstra. Oprócz 
kilku członków komitetu, zebrała się dość 
znaczna liczba tutejszych przemysłowców i 
obywateli. 

Przedewszystkiem gospodarze urządzają- 
cych się tanich kuchen zdali sprawę ze swo- 
ich czynności. . Ze sprawozdań tych zebra- 
ni dowiedzieli się, że kuchnia Nr. 1 (na 
Starem Mieście) mająca służyć dla obu wy- 
znań, z powodu konieczności niektórych 
specyalnych urządzeń, nie tak prędko jesz- 
cze będzie mogła rozpocząć swą działal- 
ność. Natomiast kuchnia Nr. 2 jest już 
zupełnie gotową, z wyjątkiem kotłów, któ- 
re miały być gotowe już na poniedziałek, 
ale które dostarczone będą dopiero jutro. 
Kuchnia zaś Nr. 3 (na Wólce) jest całkiem 
urządzoną i rozpocząć ma swą działalność 
jutro; `t. j. w sobotę. Do zaopiekowania 
się tą kuchnią zaproszono już dość liczne 
grono dam. ; 

Co się tyczy robót publicznych, pokazało 
się, że takowe nie mogą być: rozpoczęte w 
sposób pierwotnie obmyślony, a to z powo- 
du, że. władza wyższa zażądała, ażeby robo- 
ty te wykonywane były: na zasadzie uprze- 
dnio sporządzonego i przez właściwą wła- 
dzę zatwierdzonego. kosztorysu, ułożonego 
w zastosowaniu się do obowiązujących norm 
jednostkowych (urocznoje położenije). Oko- 
liczność ta opóźnia, a nawet ze względu na 
rodzaj robotników pozostających bez zaję- 


wotnego zamierzenia. skutkiem czego za- 
chodzi potrzeba obmyślenia innych środ- 
ków dostarczenia zajęcia ludności bezza- 
robkowej. Tymczasowo robotnicy tej ka- 
tegoryi, o ile zgłaszają się do przewodni- 
czącego komitetu, odsyłani. są do robót o- 
koło naprawy bruków, do którego to zaję- 
cia niebardzo są jednak chętni, oraz do fa- 
bryk towarzystwa Scheiblerowskiego, J. K. 
Poznańskiego, L. Meyera i paru innych, 
gdzie przyjmowani są do różnych zajęć po- 
bocznych. 

Niektórzy z pomiędzy obecnych podnie- 
śli myśl zatrudnienia tych robotników przy 
robotach t. zw. szarwarkowych. Pokazało 


des Lilus, kędy 'go wiodła nuda i nieokre- 
slona nadzieja—jedna z dziewcząt przyku- 
ła jego oko do swej postaci. Młodziutka, 
świeżością swą dziwnie odbijająca od malo- 
wanych twarzy tancerek, ubrana w skro- 
mną niebieską sukienkę, bez dyamentów, 
bez sztucznych kwiatów, lecz z bukiecikiem 
ÓW przy piersi, zdawała się jakby za- 
błąkana przypadkiem wśród tego wyuzda- 
nego chaosu. Jerzy śledził za nią czas ja- 
kiś, a widząc, że samotnie. po sali krąży 
przystąpił do niej, nieśmiało prawie ofia- 
rując jej ramię. Przyjęła—i zaraz wyzna- 
ła naiwnie, że po raz pierwszy tu się znaj- 
duje, niedawno przybyła z prowincyi, że 
jest sierotą, z profesyi szwaczką i że ją 
na bal namówiła i: przywiodła jej przyja- 
ciółka. W magazynie nazywano ją Fau- 
vette, gdyż nuciła ustawicznie. Paryż jej 
się bardzo podóbał, ale nie znała go je- 
szcze. | 

Jerzy patrzył na nią gdy szczebiotała 
dziecięcym niemal głosikiem. Prześliczną 
była. Szafirowe oczy, szeroko otwarte, jak- 
by zdziwione na świat poglądały— różowe 
usteczka uśmiechały się figlarnie. Jerzy za- 
pomniał, gdzie spotyka tę: istotę i wśród. 
rozszalałych pląsów, wśród fałszywego chi- 
chotu dziewcząt, wśród brutalnych zalotów 
i rozpustnego gwaru, mówił do niej o wio- 
śnie, o łące i kwiatach, o ptaszku, którego 


nazwę nosiła. "W małym ogródku przy do- 


mu białym, tam, gdzie się urodził i gdzie 
dotąd żyją jego. starzy, pod wielką jabło- 
'nią było gniazdko, corocznie piskląt peł- 


cia, uniemożliwia poniekąd wykonanie pier- 


się jednak, że składki należne od właści- 
cieli nieruchomości, w zamian za szarwark 
wiosenny w. naturze, aczkolwiek drobne, 
wpływają bardzo powoli i magistrat ma 
pod tym względem do walczenia z wielu 
trudnościami. . Okoliczność: ta prowadzi do 
wniosku, że wielu tutejszym obywatelom 
nieznane są chyba ustawy obowiązujące ich 
do powinności szarwarkowej. Na przyszłem 
posiedzeniu przedstawione. być mają dokła- 
dniejsze pod tym. względem dane. Tym- 
czasem zaś zgromadzeni uchwalili, że jeżeli 
do przyszłego posiedzenia, liczba zgłaszają- 
cych się do. komitetu robotników niezaję- 
tych, zwiększy się o tyle, że dotychczaso- 
wemi sposobami nie - będzie ich już można 


pomieścić, w takim razie zrobione będzie; 


do władzy wyższej przedstawienie, ażeby 
pomienione roboty publiczne mogły być ze 
względu na nadzwyczajne okoliczności, roz- 
poczęte bez zwykłych formalności. 

Jakkolwiek są powody do mniemania, że 
większość niezajętych robotników składa się 
z nietutejszych, a więc takich, którzy z roz- 
poczęciem robót polnych prawdopodobnie 
rozejdą się, jednakże liczba potrzebujących 
pomieszczenia jest bądź co bądź dość zna- 
czną i dla tego najżywszy współudział 
wszystkich mieszkańców w tej sprawie, 
w miarę możności każdego z nich; jest wiel- 
ce pożądanym. Za przykładem wyżej Wwy- 
mienionych fabryk powinny pójść i inne, a 
także właściciele domów — ci ostatni dając 
niezajętym robotnikom chwilowe chaciażby 
zajęcie przy oczyszczeniu podwórz, jak wia- 
domo, wiele pozostawiających do ży- 
czenia. 

Nadto z powodu blizkiego już otwarcia 
dwóch tanich kuchen, które na początek 
wydawać będą pożywienie znacznie niżej 
kosztu, bo tylko po 5 kop., jak również z 
uwagi na konieczność dostarczenia komite- 
towi środków bezpłatnego wydawania ma- 
rek obiadowych robotnikom najbardziej po- 
trzebującym, wszyscy łodzianie proszeni są, 
w imię ludzkości, o wspieranie tanich kuchen 
najdrolniejszemi choćby datkami. 

Na przyszłem posiedzeniu komitetu roz- 
dane będą pomiędzy wybranych w tym ce- 
lu obywateli, listy do zbierania składek. 
Niezależnie od tego ofiary przyjmowane są 
w każdym czasie w biurze komitetu (kan- 
celatya p. policmajstra), u kasyera komi- 
tetu p. E. Geyera i w redakcyach miejsco- 
wych pism. 

(—) Z teatru polskiego. Dwie. doskona- 
łe komedye przygotowuje p. Kopczewski na 
jutrzejszy, i niedzielny wieczór: Hrabia 
Fredro (syn) i Michał Bałucki, których u- 
twory ujrzymy, liczą się słusznie do najwy- 
bitniejszych tałentów dramatycznych spół- 
czesnych, a komedye „Wielkie bractwo” i 
„Grube ryby” należą do najlepszych kome- 
dyj obu tych autorów. W pierwszej sztu- 
ce wystąpi także gość nasz pan Szymanow- 
ski, drugą odęgrają sami tylko miejscowi 
artyści, zaś artysta warszawski wypowie-nad 
program dwa monodramy. Będą to w każ- 
dym razie dwa nader urozmaicone wieczo- 
ry, na które niewątpliwie wszyscy miłujący 
sztukę tłumnie pośpieszą. Szczególniej nie- 
dzielne przedstawienie nie powinno zawieść 
dyrekcyi, raz dla tego, że sztuka sama jest 
zgrabna i rzetelnym wypełniona dowcipem, 
w której mianowicie świetnie gra pan Ko- 
ścielecki starego kawalera, jednę z grubych 
ryb, a powtóre, że pan Szymanowski od- 
słoni nam nową stronę swego talentu, wy- 
stępując jako deklamator. Już wczoraj pi- 
sałiśmy, że w tym kierunku jest nieporó- 
wnanym. Świadczy o tem najlepiej oko- 
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liczność, że warszawska publika każdy jego 
występ na estradzie koncertowej przyjmuje 
z prawdziwym zapałem. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Rozszerzenie zakazu. Dzienniki peters- 
burskie donoszą, iż rozporządzenie ministe- 
ryum oświaty, - wzbraniające - nezniom śŚre- 
'dnich zakładów naukowych uczęszczać na 
posiedzenia i rozprawy sądowe, początkowo 
wydane tylko dla okręgu petersburskiego, 
obecnie dotyczyć ma wszystkich okręgó 
naukowych w państwie. 

== Ministeryum oświaty wystąpiło do ra- 
dy państwa z projektem: zmian w terminie 
odbywania powinności wojskowej dla osób, 
kończących kursy zakładów naukowych pier- 
wszych czterech kategoryj, oraz w trybie 
przyznawania odroczeń w odbywaniu tejże 
powinności dla wychowańców zakładów dwóch 
pierwszych kategoryj. 

== Armia regularna rosyjska liczyła według 
wykazów urzędowych, z r. 1883-go 30,831 
jenerałów i oficerów oraz 819,769 żołnie- 
rzy. p 
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— Ferye szkolne we wszystkich średnich 
zakładach naukowych w Warszawie rozpo- 
czynają się w Wielki piątek i trwać będą 
całe trzy tygodnie. 

— Powiększenie sieci telegraficznej. Z ogól-. 
nej sumy 600,000 rs., wyznaczonej przez de- 
partameni telegrafów, na budowę nowych 
sieci telegraficznych, w okręgu warszawskini 
zbudowane zostaną w r. b. dwie nowe linie, 
z tych pierwsza w guberni lubelskiej, prze- 
prowadzona będzie od Józefowa do Opola, 
druga zaś łączyć ma Gostynin z Płockiem. 
W tej ostatniej, linia telegraficzna przeprowa- 
dzoną będzie przez Wisłę pod wodą. Ró- 
wnież w r. b. w różnych punktach linij te- 
legraficznych w Królestwie Polskiem, doko- 
nane zostaną znaczne roboty rekonstrukcyj- 
ne, które miejscami już rozpoczęto. 

— Autonomia Pragi. Z powodu roztrząsa- 
nej obecnie sprawy przyłączenia Nowej Pra- 
gi, Szmulowizny i Targówka. do terytoryum 
miasta Warszawy, oraz braku w kasie 
miejskiej funduszów na koszty bruku, oświe- 
tlenia i innych porządków w tych miejscowoś- 
ciach, nie obiecujących wiele przynosić do- 
chodu,—pojawił się najświeższy. projekt 
utworzenia samorządu Pragi. Samo przed- 
mieście Praga handlowe, pełne targów i 
stacyj kolei żelaznych; daje w porównaniu 
do Warszawy więcej dochodu, w połącze- 
niu więc z wspomnianemi przedmieściami 
mogłoby samodzielnie istnieć z więksżym 
dla siebie pożytkiem, gdyż -obecnie wydatki 
kasy miejskiej na utrzymanie tego. przed- 
mieścia wynoszą czwartą zaledwie część 
otrzymywanych zeń dochodów. Projekt rze- 
czony już nieraz zwracał uwagę, a dziś, 
choć jeszcze” nie wszedł na drogę urzędo- 
wą, żywo zajmuje koła  interesowanych 
mieszkańców Pragi. 

— Pewne konsorcyum niemieckie stara się 
podobno 0. prawo przeprowadzenia w kraju 
naszym kilku dróg wąsko-torowych, mają- 
cych cele fabryczne na widoku. | 

— „Świt”- nowy tygodnik dla ko- 
biet, tedagowany przez p. Maryę Konopni- 
cką ukazał się w Warszawie z dniem 1 kwiet- 
nia. Nowopowstałemu piśmu życzymy szcze- 
rze powodzenia, nie wątpiąc iż pod kierow- 
nictwem utalentowanej naszej poetki, Swit 
zdobędzie sobie odrazu zaszczytne stanowi 


ne. Matce rzucano ziarna i okruchy, sa- 
miec niespokojny przeskakiwał z gałązki na 
gałęź, strząsając kwiecia różowawe płatki... 
Było to najprzyjemniejsze wspomnienie je- 
go życia i stanęło mu teraz żywo w wyo- 
braźni i opowiadał jej z wilgotnemi oczy- 
ma o swych dziecinnych latach i o doniu 
rodzinnym. 

„Ona zdawała się słuchać go z zajęciem, 
kiwając główką. Nareszcie J. erzy przerwał 


sam sobie, wstydząc się swego idyllizmu | 


i pytał jej, czy przyjdzie do jego pracowni, 
czy mu swej cudnej główki na wzór uży- 
czy? Fauvette przyrzekła przyjść nazajutrz, 
ciekawa i zachwycona myślą, że z niej obraz 
namalują. 

Zmalazła się i jej przyjaciółka, wystrojo- 
na tęga dziewczyna, na której widok Je- 
rzy doznał jakby przykrego zawodu. Choć 
nieproszona przyrzekła towarzyszyć Fau- 
vette, mizdrząc się. niesłychanie do artysty 
i dając do zrozumienia, że i z niej byłby 
wielce zajmujący model. 

„Odprowadziwszy- obie ua ulicę Fossó-St.- 
Victor, kędy mieszkały, J erzy wrócił do 
siebie rozmarzony. Wyciągnął wielkie płó- 
tno z naszkicowaną kompozycyą na środek 
pracowni, dumał przed niem przy niepe- 
wnem świetle olejnej lampki, aż póki nie 
zagasła i zasnął z imieniem Fauvette na 
ustach a z postacią jej w głowie. 

Nazajutrz po południu, przyszła ona sa- 
ma 1 wraz z nią po raz pierwszy do pra- 
cowni Jerzego jakby słoneczne promienie, 
jak błysk radości, rozweseliły tę ponurą 


siedzibę. Ośmielona i wesoła wszystkiem 
się bawiła, oglądała szkice,  przymierzała 
kostiumy, przeglądała się w lustrze, wspie- 
rała się na paluszki sięgając na półki; a 
zachwycony Jerzy, rozkochanem wejrzeniem 
śledził jej każdy ruch, pełen- swobodnego 
wdzięku, aż gdy znużona osunęła się na so- 
tę, przechylając w tył główkę jasną, przy- 
tulił się do jej stóp dBi szepcąc Z 
bijącem sercem słowa miłości... 

Szczęście ich trwało... miesiąc cały. Je: 
rzy kochał ją jak szalony. Ona bawiła się, 
jak dziecko lalką, czasem. czułości . pełna 
bez przyczyny, to znów dąsająca się nagle 
niewiadomo. dlaczego. On marzył o swym 
wielkim obrazie, w. którym ją odtworzy, u- 
wieczni. Czuł się Rafaelem, Tycianem, od 
chwili, gdy miał jak oni, swój wcielony 
ideał. Marzył przytem, że się z nią, pó- 
Źniej trochę ożeni. Ale tymczasem obraz 
nie postąpił wcale, gdyż Fauvette nigdy 
dłużej nad pięć minut nie wytrzymała nu- 
dów ipozy. Interesy artysty też zabaczyły 
się fatalnie na niezbłaganej prawdzie, iż 
zero do zera—wypadnie tylko zero. . Fau- 
vette przetrząsnęła wszystkie fantazyjne ko- 
stlumy, lecz prędko się jej sprzykrzyły i 
marzyła teraz w dzień i.w nocy, o sukni 
baryżowej z trzema wolantami. - 

Jerzy już umyślnie dla handlarzy mało- 
wał obrazki po pięć franków szłuka, lecz 
1 na nie pokupu nie bywało. . Aż raz do 
domu wrócił tryumfujący: kolega „odstąpił 
mu roboty. 
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TĄ A OOOO Of O - 


(Dalszy ciąg nast) 


sko wśród prasy krajowej i uznanie czy- 
telniczek. 

— Marceli Pawłowski b. adwokat przy są- 
dzie apelacyjnym. Królestwa i pierwszy ase- 
sor b. dyrekcyi ubezpieczeń zmarł w d. 1 
b. m. w Warszawie. Oprócz prac swych 
w dziedzinie sądownictwa, przełożył on 
wiele utworów dla sceny warszawskiej. 

— W Augustowskiem ukazało się dwóch spe- 
kulantów niemieckich, którzy za ogromne 
sumy zaczęli wykupywać inwentarz włościań- 
ski. Spekułacya trwała czas jakiś, przeko- 
nano się jeduak wreszcie, że nabywcy płacą 
fadszywemi banknotami. a 

— Ludność guberni grodzieńskiej. Z ogło- 
szonego wykazu urzędowego za rok 1883 
okaznje się, że ludność guberni grodzień- 
skiej ze względu na wyznania, przedstawia 
następujące grupy: 659,415 prawosławnych, 
315,560 katolików, 237,995 starozakonnych, 
12,302 protestantów i 1,658 mahometan. 
Zestawiając te cyfry, z liczbą duchownych 
pomienionych wyznań okazuje się, iż 1 du- 
chowny prawosławny wypada na 663 mie- 
szkańców prawosławnych, I pastor na 1,000 
protestantów, 1 rabin na 1,386 żydów i 1 
ksiądz kątolicki na 2,524 katolików. 


mee 
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um Już przed kilku dniami zaczęły tele- 
gramy roznosić pogłoski o mającem nieba- 
wem nastąpić usunięciu się hrabiego Taaf- 
fego i o zachwianiu jego gabinetu. Głoszo- 
no o zawiązaniu stosunków pomiędzy rzą- 
deni austryackim a baronem Widmannem, 
dotychczasowym namiestnikiem Tyrolu. Jak- 
kolwiek wiadomości te dotąd wydają się 
bezpodstawnemi, to jednakże pewne zna- 
czenie do nich bądź co bądź przypisywać 
należy, zwłaszcza po artykułe jednego z naj- 
poważniejszych dzienników „Pester Lloyd.“ 
W artykule tego pisma jest mowa © bliz- 
kiem postawieniu na czele gabinetu anstyac- 
kiego I Uieże Coronini. Zdaniem „Lloyda“ 
jest to już prawie rzecz pewna, że zmiana 
nastąpi; hrabia Taaffe bowiem stanowił głó- 
wvą przeszkodę w uporządkowaniu stosun- 
ków narodowościowych w krajach przedli- 
tawskich, Tymczasem prezes gabinetu i je- 
go członkowie cieszą się ciągle zaufaniem 
monarchy, a wszystkie głosy przeciwne jemu 
nazywają dzienniki ministeryalne „tenden- 
cyjną bajką.“ 

«z () agitacyach anarchistycznych coraz to 
nowe icoraz zinnych stron nadchodzą wieści. 
Mianowicie zaś w ostatnich czasach żywioł 
ten zaczyna się rozwielmażniać w Austro- 
węgierskiej monarchii. SŚwieżo otrzymana 
depesza z Pesztu donosi, że tam policya 
wpadła na trop wielkiego stowarzyszenia. 
Przebywający tam anarchiści uchwalili z po- 
wodu energicznych zarządzeń władzy zapro- 
wadzić zupełnie nową organizacyę i nowy 
podział na grupy; miały być utworzone 
grupy, z których każda liczyć miała 10 
członków. Przewodniczący wszystkich grup 
mieli tworzyć wspólny komitet wykonawczy. 
Spodziewano się, iż przez to będzie można 
łatwiej ujść przed bacznością władź.. Na- 
wasi dyrektor policyi udaremnił jednakie 
te plany i rozkazał w dniu l-ym b. m 
aresztować członków jednej z takich grup. 

«» Ban Kroacyi hr. Khew Hedewary, 
który już oddawna dopominał się o odpo- 
wiednie komunikacye dla kraju i który za- 
wsze pragnął rozwoju industryi, postanowił 
obecnie wystąpić enegicznie przeciwko na- 
dużyciom i lenistwu narodowej partyi. Par- 
tya ta bowiem krępowała zawsze jego do- 
bre chęci i nie popierała chwalebnych usi- 
łowań. 

«» Pomiędzy rządem Stanów Zjednoczo- 
nych a Turcyą przyszło do nieporozumień. 
Spór ten polityczny wywołany został trakta- 
„tem handlowym, jaki zawarty dawniej między 
obu państwami skończył się właśnie. Rzą 
turecki wcześnie zawiadomił ambasadora a- 
merykańskiego, jenerała Wallaca o upływa- 
niu terminu i zwracał uwagę nà potrzebę 
naradzenia się nad zawarciem nowej Uno- 
wy. Zawiadomienie to otrzymał wprawdzie 
jeneral Wallace, ale Turcyi nie pokwitow 
z odbioru. Obecnie pragnie on utrzymać 
dawny traktat, motywując żądanie tem, iż 


O i 


BE s 


w stosownym czasie nie przysłano formalne- 
go wypowiedzenia. ER. Se 


x 


* Miedzynarodowy kongres ornitologiczny rozpoczyna 
się w Wiedniu w dniu 7 b. m. W kovgresie tym, 
połączonym z wielką wystawą ptastwa, przyjmą. u- 
dział przedstawiciele towarzystwa opieki nad zwie- 
rzętami. Kongres i wystawa trwać mają do dnia 
14 b. m. 

+ W Hamburgu powstało stowarzyszenie rzeźników, 
przygotowujących siekaniny z psiego mięsa, które 
w innej formie dla swojej twardości użyćby sig nie 
dało. Smacznego! 


TELEGRAMY. 


Peszł, 2 kwietnia, Deputowanego Her- 
manna napadło wczoraj na ulicy dwóch 
dziennikarzy i znieważyło go. Skutkiem te- 
go wniósł dzisiaj w izbie poseł Mocsary 
wniosek, żądając ukarania winnych. Pre- 
zydent ministrów Tisza odpowiedział na to, 
że rząd z całą surowością wystąpi prze- 
ciwko napastnikom. ! 

Wiedeń, 2 kwietnia. Wczoraj aresztowa- 
no tutaj właściciela. drukarni Emanuela 
Grossa, który od dość dawnego czasu tru- 
dnił się fałszowaniem rosyjskich akcyj i 
kuponów. 

Londyn, 2 kwietnia. Admirał Hewett u- 
dał się na pokładzie okrętu „Euryalus” do 
Massuah. 

Paryż, 2 kwietnia. „National” donosi, iż 
pertraktacye z Chinami oparte będą na na- 
stępujących punktach: Chiny uznać powin- 
ny ineksyą Tonkinu przez Francyę, oraz 
przyzwołą na protektorat Francyi nad 
Anamem. 

Berlin, 2 kwietnia. Sprawa przeciw Kra- 
szewskiemu i Hentschówi o zdradę stanu, 
toczyć się będzie dnia 12-go maja, przed 
połączoną II i IT izbą karną sądu Rze- 
szy w Lipsku. Obronę Kraszewskiego przy- 
jął na siebie adwokat Saul, Hentschą zaś 
bronić będzie adwokat Samter. Sprawa 
toczyć się będzie z wykluczeniem publicz- 
ności. 

Wiedeń, 2 kwietnia. Umarł tutaj syn mi- 
nistra Dunajewskiego, skutkiem czego upa- 
dają wszelkie pogłoski o wyjeździe mini- 
stra do Włoch. 

Wiedeń, 2 kwietnia Na  Leopoldstadzie 
odkryto tajemną drukarnię fałszywych ku- 
ponów od papierów wartościowych rosjj- 
skich, oraz aresztowano dwóch rosyan, któ- 
rzy kupony te zamawiali u właściciela dru- 
karni Emanuela Grossa. 

Kair, 2-go kwietnia, Krąży tu pogłoska, 
jakoby kedyw miał ogłosić proklaniacyę 
oznajmującą, że uporządkowanie spraw Su- 


danu pozostawia Anglii, że Suakim i wy- 


*|brzeża morza Czerwonego aż do uśmierze- 


nia tamtejszych niepokojów muszą uledz 
okupacyi angielskiej, że następcą Gordona 
baszy będzie szeik umiarkowany, że on sam 
wreszcie postanowił zrzee się tronu egip- 
skiego. 

Zofia, 2-go kwietnia. Książę Aleksan- 
der odstąpił od żądania, aby w każdym 
pułku bułgarskim komenda jednej kompa- 
nii przynajmniej powierzoną była oficerowi 
krajowemu. Minister wojny, książe Kan- 
takuzen oświadczył, iż będzie starał się 
o ile możności posuwać na wyższe stopnie 
oficerów narodowości bułgarskiej, 

Wiedeń, 2-go kwietnia. Komisya przemy- 
słowa przyjęła wniosek Bilińskiego, ażeby 
ograniczyć liczbę godzin pracy do 11 dzien- 


al |nie. 


New-York, 2 kwietnia. wieczorem. Bawełna Uhe; 
lx N. Orleanie 114/,. Olej skalny rafinowany 70% 
J Ahel. Test 834, w Filadelfi 8t. Surowy olej. skal- 

ny 75. Certyfikaty pipe line — d. 927 e. Maka 3 
d.35c. Czerwona pszenica ozima w ra. 1 d. ŻY œ 
„ma kw. 1.4... 03, c, na.mj. 1d. 3% c. Kukurydza 
(nowa. 591, c. Cukier (Fair retning Muscova- 
| des) 60]. Kawa (fair Rio) 11. Łój (Wilcox) 9.75. 
Słonina 10%. Fracht zbożowy 1. 

ÓFIARY. 

Od stowarzyszenia piekarzy w Łodzi, dla biednych 

chrześrian, do uznania redakcyi rs, 5 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


"Petersburg, 2 kwietnia.. Weksle na. Londyn. 24j;;, 
IL pożyczka wschodnia 94'/,, HI pożyczka wschod- 
nia 947),, nowa renta złota 1611, petersburski bank 
dyskontowy 480. - i 


Berlin, 2 kwlatnia. Banku. rosyjsk. 203,15, weksle 
na Warszawę 207.66, na Petersburg 207,25, na Wie-| 
deń 168,40, na Londyn'2045, na "Paryż "8E16;"na| 
Amsterdam 169.45, f 

Wiedeń, 2 kwietnia wiecz. Akcye kredyt. 324.90, 
takież węgier. 319.00, francuzkia 318.60, lombardy 
143.26, galicyjskie 295.76, kolei półn. zach. 186.50, 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


REY» Š Z dnia? |Zdnia 3 
Giełda Warszawska. | isa že 


i apate, rento. PIR ER : taka aoa, TK Ządano zkońcam giełdy. 
a Wegler. zło! -85 papier. 88. taka: fi 
złota 91.T2'h, noty markowe 68.50, napoleony 9.61, | „, s eeN SkA ue 
związek bankowy 109,50; usp. mocne. > AKI 1 TĘ PASE ET a 
$ aż À | j Diae 9.76 9. 
Londyn, 2 kwietnia po południu. Konsole 1027/6, a Paryż = 100 tr. . . . af 89— | 39.06 
praskie ś lp konsole kork 5h tureckie z 1865 r,| „ Wiedeń „ 100 #8. + + -f 8LIO [-KL20 
Bjs, rosyjs! a poż. z 1871 r. 90*/,, takaż z r. 1874 Za papiery państwowe: 
807, ftakaż z 1873 r. 9iSją; 6°% renta. złota wągier- Listy RTA Kr. Pol 7 83R0 | 83.50 
ska 102; 4 renta złota węgierska 76'/,, austryac- |" poz. Wschodnia „| 94. 4. 
ea reni 83, egipska 06 jaj. banku ottomaù- Listy Zas. Ziem. z 09 r. Lit. A. - WUJ) 100 — 
e fa sari wi PADRE | zi AR 0, Ser Ill „A. .| 0680 | 96.30 
o 7914, $robro 16, dyskon k Ao Do banj r a z wn Goa O UE an ap: 
ku przybyło dziś 76,000 E. u ie Listy Zast. M. Warsz. Ser do. 16.25 du.25 
AA s a U...] 95.10 95.— 
Paryż, 2 kwietnia po pold. (Sprawozdanie koń-| » » » » UL .] 9380 | 93.65 
cowe) 39), renta umarzaina 77.68, 30), renta 76.45,| » o» nom. IV o.) 938.60 |. 93.56 
áh 9, pożyczka 107.65, włoska 5%% renta 94,80, Listy Zast. M, Łodzi Ser. I  .| 8626 86.25 
|anstryacka renta złota 86%, 60, złota węgierska| n n » » AL | 85— | 85,— 
1021, takaż 40, 771/,, rosyjska 5%, z roku 1877] » » no no M 83,60 | 83.65 
963/,. Losy tureckie 41.76. Crédit mobilier, 340.00 Gielda Berlińska. 
‘Credit foncier 1268.00; akcya snezkie 1993.00, bauk Banknoty rosyjskie zaraz . 208.15 | 207.25 
paryzki 876.00, bank dyskontowy 627.00, weksle na » ” na dost. .|208.26 | 20725 
Londyn 25.21. Wekale na Warszawę kr. . . | 20705 208.85 
Szczecin, 2 kwietnia po połud. Targ zbożowy Pszenica pops Poe zdan i m 
ospale; w m. 165,00 — 179.00, na kw. .mj, 175.00| 7 0% to 3 | 
na wrz. paź. 181.00. Żyto, ospale; w m. 185,00— | Giełda Londyńska. 
138.00; na kw.mj. 134,50, na wrz. paź. 141.50. Olej | Weksle na Petershury . DĄ m D4.-- 


rzepakowy, spokojnie; na kw. mj. 56.70, na wrz. 
paź, 66.70. Spirytus mocno, w m. 46.30, na kw. mj. 
47.0), na cz. lp. 48.10, na śrp. wrz. 49.10. Olej skalny 
w nt. 8.00. 


Wiedeń, 2 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę 
9.70, na mj. cz. 9.77. Żyto na wiosnę 8.28, na mj, ozr, 
8.30. Kukurydza na maj.cz. 6.88, na lp. śrp. 7.05. 
Owies na wiosnę 7,40, na mj. cz. 7.45. ; 

Peszt, 2 kwietnia przed połd. Targ zbożowy. Pszenica 
w m. mocno, na wiosnę 9.45, na jesień9.83. Owies 
nawiosnę 6.38. Kukurydza na mj. cz. 6.561; po- 
goda piękna. 


Dyskonto 244%, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 2 kwietnia: 

W parafii katol: — 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 2 kietnia: 
„ Katolicy: dzieci do lat I5-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężczyzna 1, kobiet —, a mianowicie: Fran- 
ciszek Modrzejewski, lat 74, 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 


Londyn, 2 kwietnia. Targ zbożowy. Pszenica a liczbie chłopcó ś j 
se) Ę si 5 liczb pców 2, dziewcząt 1; dorosłych —, wte 
eo pon zmiany: Maka na Kukurydza liczbie mężczyza 2 kobiet, A eE E 

niej o H; sz. Groch zwyżkowo, inne artykuły Te s NR. 
stale. Dowieziono w ubiegłym tygodniu obsego Starozakonnych: dzieci do lat 1ó-stu zmarło —, w tej 


liczbie chłopców --, dziewcząt —;dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Plygtek dnia 4 kwietnia, Temperatura wczoraj 


zboża: pszenicy 22,800, jęczmienia 110, owsa 29,980 
kw. Nadpłynęły dziś 2 ładunki pszenicy; pogoda 
pyszna. ` 


“Londyn, 2 kwetnia. Cukier Hawanna Nr. 12, nomi- 
nalnie 18. : 


i S : 7 rano 20 R, w polud. 8% R., wieczór 2° R.  Śre- 
į: Brema, 2 kwietnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- dnia wysokość barometru 28 eati 1 linia franc. 
we) spokojnie. Standard white w m. 7.40, na mj. 7,50, 5 z 
na cz. 7.60, na lp. 7.70, na śrp. gr. 8.00. l Wyszedł z druku i jest do nabycia w 
. Poziań, 2 kwietnia. Spirytus w m. bez beez. 46.20)  Keiggarniach zeszyć IIL dzieła p. t.: 
na kw. 46.23,na-mj. 46.90, na cz. 47.50, na śrp. 48.50. 
Zamówiono 65,000 litr.; wyżej, : 

Glazgów,” 2 kwietnia. Surówice. Mixed numbers|- ` 
warrants 42 sz. 8 p. -- i z © a ; 

“Liverpool, 2 kwietnia. Bawelna (sprawozdanie po- do nauczenia się języka niemieckiego w 
czątk.). Przypuszczalay obrót 12,000 bel; usp. mocne. 3-ch miesiącach bez nauczy- 
Dzienny dowóz 16,000 bel. ciela przez Pr Renbinera. Cna 

A 5 całego dzieła rs. „ 60 (pocztą rs. 2 k. 
Liverpool, 2 kwietnia, po- -polad -Bawałna. (Spra- | 80). Oddzielnie Re nicy k.60. kurs 
wozdanie końcowe). Obrót 14,000 sbeł, z tego:na|. wyższy rs,:2, . o. ć 

spekulacyę i- wywóz 3,000 bel.; usp. mocne, Metoda angielska tegoż antora kop. 75 
 Middł. ameryk. na kw. mj. 63ję, na cz. lp, 6345, na (pocztą k. 85). g 
lp. śr. 6t, Ceara fair 67,5, goodfnir 61), Parnam Skład główny w księgarni 
mir 61),,, good fair 61/,, Maranham fair 6!/. Dhol- pp. GEBETHNERA i WOLECA. 
lerah fina 5%,,. Bengal good 4! p. 92—4—8 

RUCH TYGODNIOWY ; 
NA TUTEJSZEJ STACYI TOWAROWE 
od dnia 23 do 29 marca włącznie. 
Przybyło: Gdeszło. , 
z z komuń. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra- 
B. Materyały i wyroby krajowej - stwa nicy krajową © stwa nicę 
. pudów kgr. pudów kur. 

Bawełna - - < - 2 m m0 0» © = 334620 746 — — 
Welin =. ause a eee. a a e... TBA 610 44220 34 = i 
Odpadki bawełniane i wełniane -  - - -~ 25 — — 18 — — 
Przędza bawełniana - - - - - - - 1392 . — — 1229 — — 
Przędza wełniana <- - - - -= :- 2822 — — — ~ m 
Tkaniny bawełniane i wełniane - - - - 2036 1730 — 7612 12725 — 
Przetwory chemiczne i farby- - - - - 2729 — 130240 — — a 
Papier - - - - 2 2 2 - - - 2345 = — 2280 z za 
Żelazo surowe = 2.2 = - 2 > - — — — — = — 

„, kute, odlewy i t p -  - =- =- -. 2787 — 38927 338 - — 

Węgle kamienne i koks - - + - korey 23049 — 16525 — — — 

Drzewo opałowe- =- - - - - - - 8824 — — — — — 
» budowlane -. - - - - =- - 14736 610 — 987 — — 

Wapno i cement- - -.- =. + = =- 10883 — 70240 — — — 
Gips -e e a ao ma o al a — — m wa — uż 
Cegła- 2 Š - - . _ - - a - — — 12000 — = = 
Szmaty i masa drzewna - - - ~oc- - 7274 — — — — — 
Skór: ERNESTO NE 434 — — 239 — = 


Cukiernia izraelska 
M KANAREK 


w WARSZAWIE, ; 
ul. Nalewki Nr. 7, wprost ogrodu Krasińskich. 
Została przeniesioną do nowego lokalu i znacznie rozszerzoną. 
Obok udoskonalenia wyrobu i powiększenia  produkcyi,. zakł 
rządzonym zostať na nowo według wszelkich wymagań komfortu. 
Przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby y 
w szczególności zaś na lody do wyrobu których sprowadzono naj- 


Świeższe i eleganckie formy z Paryża. | 
Zamówienia z prowincyi załatwiają 


Na nadchodzące święta wielkanocne zaopatrzoną. została w najbardziej 


wykwintne wyroby cukiernicze 


świąteczne (Kosz 


DENTYSTA A. Iwanoff, ulica 
Piotrkowska vis-f-vis. eńkierni= Wistehiu-| 
bego. 198—4—12 i 
iszu. 


w dniu 5 marca r. 


niem. 


się szybko i punktualnie. 


NAGRODY RS. B. 


Przy pozarze w sklepie J. Joskowicza 

1 b. zaginęło kilka ksią- 

żęk handlowych i „Schuldscheiny.* Upra- 

sza się bardzo o złożenie takowych u W. 

Policmajstra za powyższem wynagrodze- 
2 


mało używanych, 
Urządzanie całych apartamentów. 


FABRYKA TABACZNA 
J. L. SZERESZEWSKIEGO 


w Grodnie. 


„Ma honor przypomnieć Szanownej publiczności miasta Łodzi i 
okolicy swóje znane z dobroci wyroby tabaczne: 


13-1 


ad ten wl. MAG AZYŃ MEBLI Cygara 100 sztuk od 1 do 10 Rubli 
WIELKI WYBÓR Papierosy „  »  „ ldo 3, 

cukiernicze oraz delikatesy, |wykwintnych i skromnych świeżych fasonów. Tytunie od 80 kop. do 5 Rubli 
aupno i wynajem Tabakę Grodzieńską 24 kop. funt. - 


Szczególnie zaś poleca fabryka w ostatnich dniach wydane nowe, 


| V. [następujące gatunki: ; | 
RTR ges | Cygara Matador 100 sztuk Rs. 3, w opakowaniu po 2, 
l pd de , s so 5, 101 100 sztuk, 
. > apierosy Diubek *. 100 sztuk Rs. 
erne). dokdadność | wy kończania ema "o paszadwała m » 1 | opakowa 
Poszukuje się ga 3 Komerczeskie — 60 KJW PO 5, 10 


Wiadowość w redakcyi Kaliszanina w Ka- 


199-2-8 


"gwarantuje. 


dzierżawy apteki © Geny dizkie ale state. o 


ŁŁ) 

o oase agp Mg. 5 n sy 

Powyższe gatunki są do nabycia w Łodzi 
niejszych składach tabacznych, 


z: 60 4 i 100 sztuk 


123—7—12 we wszystkich znacz» 


186—5—5 


BILANS 


TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO M. ŁODZI | 


ZA ROK FINANSOWY 1882/3 
ta jest po dzień 19 (31) pażiziernika 1883 rohu włącznie. 


AKTY W A. 
Pożyczki na nieruchomości udzielone. 
Pozostałość nia umorzonych pożyczek: 


l Seryi z samy Ra. 1,825,500 wynosi Re. 1,058,465 kop. 
uU , M » 2,649,000 - p „ 2,398,474 „p 
111 » 12 p 1,548,600 ELI ELI 1,546,374 Łżd 
Razem z “sumy Ra. -5,428,100 wynosi. . . . 
Kasa w gotowiźnie. - . ę $ . . 
Bank Handlowy w Łodzi: 
a. do podniesienia każdego czasu . . Ra. 38,026 
LEM S za 7 dn. wypowiedzeniem „ 67,170 
Bank Handlowy w Warszawie: 
a. ma skup Listów wylosow. i kuponów Rs. 91,340 
d. na kupno Listów Likwidacyjnych » 3,940 
c. na kupno Listów Ziastawnych m. Łodzi ` Rs. 1,681 
Wartość ubiegłego kuponu od tychże Listów 
. do 19 (31) października 1883 r. x R 833 
Listy Likwidacyjne w sumie nominalnej 
wartości. A Rs. 141,250 


Wartość ubiegłego kuponu od Listów Likw. 
, do 19 (31) października 1888 r. à > . 
Obligacye pożyczki wschodniej w sumie no- 


minslnej wartości. Rs. 30,000 


Wartow ibieptego kuponu od obligacyj wschodnich do 19 (31) 


paź. 1888 r.. . 


Zaliczenia rozmaite . . . 
Rata majowa 1888 r. . . . 
Kary zalegające. . . 


Plac Towarzystwa pod Nr. 427 w Łodzi e, a S 


Koszta budowy domu pod Nr. 437 . $ . ; 

Koszta sprawionych mebli, utensyliów i biblioteki . 

Fryderyk Hassenmajer (reszta należności za sprzedaną 
Bye Nr. 428 . à - : : 


Procent od powyżazej sumy ‘za czna do 19 (81) października 


1388 r. przynaleźny . . 


». » > » 33 


PASSYW A. 


Listy Zastawne w obiegu Seryi- I . 


. 


Zaliczenia na opłatę kuponów od Listów wylosowanych . 


Listy Zast. m. Kodzi Ser. 2 na sumę Rs. 4350 Rs. 3,661 k. 
3 » 29000 ,, 24,482 ,„ 


Ruble kop. 


911 
381/3 
5,001,314|30 
1,601 491; 
k. 08 > 
„ 08 100,196|16 
k. — 
„ 28 95,280|28 
k.13 
„T 2,894187 
pz 121,278/751ą 
.2,864|161ją 
k. — 27,000 Z 
: 575|— 
: 151|25 
; 1.088192 
3,94931 1) 
177131 h 
9,907197, 
| 1129451051 
j 6,148|48 
pose- 
4,000|— 
ń 1161661, 
631) | 
45ih - 23,144|09 


5,618,560|04 


Ra. 1,053,400 


, ń BOSE ESSE T 2,896,450 
> ń n > TUI | k 1,546,300 ` 5,001,150|— 
Należność za Listy wylosowane ubiegłych półroczy . A > 10,800|— 
Należność za ubiegłe kupony. i RE ; s ET -17,7120 
Fundusz na zapłatę Listów wylosowanych płatnych 1 listopada i RE 
1883 r. wynosił . . : SCE . 50,700 ` 
a po strąceniu zdyskontowanych . i „o 8,050 42,650|-—. 
Fundusz na opłatę kuponów płatnych 1 listopada 1883 roku 
wynosił .  .  «.  « «©  . Re. 126,705 A 
a po atrąceniu zdyskontowanych . 5 50 126,635|-— 
Fundusz na umorzenie Listów przyszłego losowania . E 74/26 
Kanucyj Stowsrzyszónych. . Sl - O sei 24 dake Ów . 1,407;25 
Wpływy na Ratę listopadową 1883 r.. «2 . . . 2,056i62 1, 
Rata od pożyczki niewyplaconej . SIC 3 . 3 . -18750 
Fundusz na wygotowanie Listów i kuponów . z 5 . 5,20364 
Kapita? Zasobowy w różnych walorach © , . Ra. 810,530 k. 84 ~> 
w zaliczeniu do funduszu losowania. SE 310,694/64 


Depozyta prywatne w gotowiznie . 


164 „ 80 


*5,518,560104 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 2 kwi 


. : W gotowiźnie Listach Zastawnych i 


—4— 


DEPOZY TA 


„W Banku Hundloym w Łodziy =- | 

W Łistach Likwidacyjnych stanowiących własność Towarz. 
W Obligacyach Pożyczki Wschodniej . -- . : š 
W gotowiźnie i Listach Zastawnych stanowiących depozyta 
z wypłat pożyczek ; Ś s. . 

y kuponach stanowiących 

depozyta prywatne z Wad. ly paw uzo ko 

W Banku Handlowym w Warszawie: , 

W: Listach Zastawnych miasta Łodzi stanowiących własność 
Towarzystwa. OW zaa, EN też + Oi 


W Banku Polskim w Warszawie: 
W -gotowiźnie stanowiącej depozyta z wypłat pożyczek. 


W Kasie Towarzystwa: 

W. Listach Zastawnych i kuponach stanowiących depozyta 
rywatne . OE OWE . ; ||| . 

W iście Zastawnyni Ziemskim i kuponach stanowiących 
kaucyg kasyera -. «1 1 1 46a 4 > 

ę - Razem . 


Dodając depozyt Kasy Przezorności i pomocy pracujących 
w Towarzystwie z końcem roku 1882/3 wynoszący: 
w gotowiźnie. . . > r : 29 k. 671/ą 
w Listach Zastawnych Towarzystwa: © 
„Kredytowego m. Łodzi . ©. > yo 6,650, -—— 


198-1- W ogóle. 


TOWARZYSTWO POSIADA W. ZACHOWANIU: 


. Rs. 240,730 k. 22 


Judliwñowska farbiarnia parowa 
i pralnia chemiczna. 


= 


JUDLINOWSKA 


Farbiarnia parowa i pralnia . 
chemiczna 


Ch. GEBER 
w Warszawie, 
farbuje garderobę męzką i dam- 
ską, materye jedwabne, aksamity, 
wełniane i bawełniane materyały. 
Czyszczenie za pomocą postępo- 
wania chemicznego systemu Ju 


dlima, wszelkiego rodzaju garde- 
roby męzkiej i damskiej bez prucia. 


Ra. 141,250 k. — 
30,000 „ — 


3,000 n 21 tha 
8,348 „ 02 


»? 
» 


7 


"88,350 „ — 


5,293 „ 981/2 


= Suknie jedwabne we wszystkich 
n 28,100 „ kolorach i z każdym garnirunkiem. 

KONA Materye meblowe, dywany i t. p. 
n 1400 y Boje w Łodzi u | 


S. GRABOWSKIEGO 


ulica Zawadzka Nr. 48a dom pan 
Schmidt 1-sze piętro. 
127—8—12 


-_ ludlin'owska farbiarnia parowa 


i pralnia chemiczua. 
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Judlin'owska farbiarnia parowa i pralnia chemiczna. 


6,679 „ 671/, 
R. 247,416 k. 891/, 


Wydawnictwo '$. LEWENTALA w Warszawie, Nowy-Świat Nr. 39. 


_ Z dniem 1 kwietnia r. b. zacznie wychodzić pod kierunkiem literackim 


P. Maryi Konopnickiej 


ł przy współudziale najznakomitszych literatek i literatów polskich 


Pismo Tygodniowe lilustrowane dla kobiet 


> 


t: 


ŚWIT 


"wraz z dodatkiem wzorów 


-Na drodze trudnej, na którą wstępujemy, po- 
trzebne nara jest życzliwe. poparcie kobiet polskich. 
O nie też upraszamy gorąco, „zapewniając, że że swej 
strony zrobimy wszystko, aby Bwit stał się wyobra- 
zicielem idealnych dążności wieku naszego, do ziszczenia 
a wcielenia w życie tego co dobre, piękne, sprawiedliwe. 

. Bwit wychodzić będzie co tydzień, we Wto- 
rek, w objętości dwóch wielkich arkuszy, w forma- 
cie i na papierze większych naszych illustracyj, Je- 
den arkusz.o 8 kolumnach poświęcony będzie litera- 
turze, nauce- i sztuce; drugi zaś, o tyluż stronnicach, 
gospodarstwu domowemu, kuchni i modom. Prócz 
tego dołączane będą tablice kroju i mody kolorowa- 


9681621, |ne bez żadnych oddzielnych dopłat. Mody oraz wzo- 


ry robót zamieszczane w najznakomitszym dzienniku 


modnym, wychodzącym w Paryżu p. t. 


etmir. 


robót i ubiorów kobiecych. 


Revue de la Mode 


jedynie ze wszystkich pism polskich $wit poda- 
wać będzie. | 

Cena prenumeraty wynosi w Warszawie: rocznie 
rs. 7 kop. 20 półrocznie rs. 3 kop. 60, kwartalnie 
rs. 1 kop. 80, miesięczni kop. 60. 

W Królestwie i Cesartwie wraz z przesyłką pocz- 
tową: rs. 10, półrocznie rs. 5, kwartalnie rs. 2 k. 50. 

Prenumerować można u wydawcy, Nowy-Świat 
Nr. 39, oraz we wszystkich znaczniejszych księgatr- 
niach. Prospekty na- żądanie wysyłają się bez- 
płatnie. ż 


S. Lewental. 
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| ; Dys- |--Z końcem giełdy m RE a 
ZA m Dopełnione tranzakcye : ; 
Weksie. konto| =i T io Piotra ©riowa , | || 
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kr. ter. | 3 100 mr. == = zj | i 
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Ems POZ . tar. m. 1 £. 9.75 — ; „R $ í e REG PR p 
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Wiedeń .`. - äl. ter. | 8 d. 100 for. iż; 4 = EE, i i gą sp 
K zy: IJ kr. tar. | 3 d. | 100 for. s 81.10 — 80 95 90 85 & : : : > 
Petersburg . . . lał tar.! 2d | 100 rs. w = ża | a ME” W I N p" i -- i 
z 3 i o. gi | p. a io-|Z końć. | giełdy | Z ; BER 
h "8 $ |Dopełnionej Z końc.giełdy AKG š Dopełnio-|Z kość. | giełdy]. ` ES 
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Heusypow. Togas 2 Mapra 1884, 


Krukowskiego w Łodzi. 


